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R O K  CZW ARTY. 

Ora e t Lab or a.

Frenutnerata w W arszawie pólroczn 
z ł .  12, roczna zł. 24. — Na Pro win 
cy\ półrocznie 15 zł , rocznie 30 zł —

J T  10.

K W A R T A Ł  PIERW SZY.. 

M edium  tenuere beati.

w W arszawie z Redalccyi do mieszlcań! 
PP. Prenum eratorów bezpłatnie będzie 
odselane.

D n ia  5 M ar cci 1838.

S p i s  r z e c z y .  O uprawie buraków ńa cukier, przez p. R o t h  r z ą d z o ę d ó b r  w Guzowie.- (Ciąg.' 
1'7V' —* TTl""«gi nad w yrab ian iem 'cuk ru  z buraków. (D o k o ń czen ie ) .—  O wyrabianiu cukru  k ry— 

rtofli, w fabryce p. B a c f r r a n  w Ilossyi. —  Myśli o następnym handlu zbożowym do1 
•uczenie).. —  Sposób1' użycia kartofli przeziebłych,- przez- Rząd Pruski polecony.-

Uprawa buraków i wyrabianie z nich cukru..

O TJprawie buraków n a  cukier'.
(Przez p.. R o t h ,  rządzcę' d ó b r  w Guzowie).- 

(Ciąg dalszy*)*

S a d z e n i e .  C o j e s t  l e p i e j  i k o r z y s t n i e j :  
s a d z i e  n a s i e n i e  l u b  11 a n  c o w a c r  o s a d  ę 
b  a r  a k o w ą? Po zrobionych dotąd' spostrzeżeniach 
co do tego punktu, sadzenie nasienia bezw arunko— 
wo ma pierwszeństwo nad flanćowaniem;' radzę 
więc, żeby wszędzie, ile tylko stan i możność sprzy­
jają, rolę w czas- na; wiosnę należycie uprawiać do’ 
przyjęcia nasienia..

W p ro s t  z nasienia otrzymane Buraki; różnią się' 
od otrzymanych z rozsady, przez to: iż są cięższe, 
kształt mają równy, gładki; zaś-'z rozsady otrzyma­

ne; są korzeniasle; stąd największa ich częśc przy 
obieraniu-- odchodzi.-

U buraków  Wprost z nasienia, częśc g łówkowa­
ta je s t  mniejsza, jak  u drugich,* zatem odłączenie' 
tej części Wraz z liśćmi nierównie łatwiejsze i 
mała' przy  obieraniu strata; p rży tem  nie są dziur­
kowate; kiedy buraki z przesadzonych m łodych  
roślinek, pod liśćmi pękają; w których to p ró ­
żniach zostająca’ woda', do zgnilizny je  usposobią.

Sadzenie rozsady*,, którą  na osobnym kaw ałku  
ziemi przysposobić należy*, wtenczas tylko może' 
rniec miejsce, gdy b y ło  niepodobnym dosyć wcze­
śnie roli uprawiać, jak rip. przeszłej wiosny,- gdzie' 
pola od ciągle trwających deszczów by ły  p ra w ic  
niedostępne. U p ły n ą ł  kwiecień i po łow a maja,- a‘
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je szcze  inw en tarz  ro b o c z y  ani p o s ta ł  b y ł  na ła n a c h  k re j  w iośnie , k iedy t rz e b a  b y ło  dla n ie d o g o d n e j  
p rzeznaczonych  p o d  bu rak i .  T r z e b a  więc b y ło  p o r y  sadzenie od  dnia do  dnia odw lekać,  nasienie 
ch o ć  na jgorszego  chw ycie  się sp o so b u :  zasia łem  9 do 10 dni z a m o c zo n e  b y ło  i nieraz ju z  zaczęło 
więc n a  górzys tych  m ie jscach  w o g ro d ac h  nasię- k ie łk o w ać ;  m c je d n a k  to  nie szkodziło , ow szem  
nie, k tó re  zam oczone  juz  p rzeznaczone  b y ło  do sa- p rzec iw nie ,  w 4  do 5 dni w idz ia łem  z przyje.mrfo- 
dzenia w p o lu ;  n ie  m ogąc  się te g o  doczekać,,  k iedy  scią w schodzące m łode  roślinki. Z an iedbaw szy  zas 
ju z  k iełki puszczać  zaczęło ,  o b ro c ie  j e  m u s ia łe m  m oczen ia  nas ienia,  szczególnie p o d cz as  suszy, 3 
na  flance. do  4  ty g o d n i  w ziemi leżeć będzie , nie puszcza jąc

P ie len ie  c a ły c h  pó l b u rak o w y ch ,  zasadzonych  k ie łków . Z ia rka ,  k tó re  sadzimy lu b  sie jem y, nie 
nas ien iem , l u b o  nie m a ło  ro b o ty  przym naża ,  atoli* są nasieniem, są to ty lko tw arde  k a p s u łk a ,  zawte-

ja k  to  później zobaeżethy ,  je s t  b a rdzo  korźystnem ; 
a bu rak i  w p ro s t  z nas ien ia  o trzy m an e ,  są tak na 
susze w ytrzym ałe ,  ze ich ta  zniszczyć nie potrafis 
i w y n ag radza ją  ło ż o n e  sta rania .

C z a s  z a s i e w u  (sadzen ia ; .  Z as iew  b u ra k ó w  
im  je s t  wcześniejszy, tym lepszy ; najs tosow nie jszą  
do tego  p o r a  j e s t  w kw ie tn iu ;  ro la  pow inna hyc 
n a l e ż y c i e  upraw ioną ,  z 'chwastów d o b rz e  oczyszczo­
ną; p rzy  tein należy o b ra ć  dzień, w k tó ry  m by  p o ­
w ietrze  nie b y ło  zby t  zimne.

Co  do m o cn y ch  p rzym rozków , takow ych  o b a ­
w iać się nie należy; b u ra k i  bow iem  m nie j  są czu­
ł e  n a  zim no j a k  inne roś liny  w arzyw ne; rów n ie  
rzadko  n ap a s to w a n e  są b u ra k i  od  ow adów , k tó re  
t a k  często n i s z c z ą  r o ś l i n y  w a r z y w n e ;  na b u ­
rak a ch  n igdy  p o d o b n y c h  n iep rzy jac ió ł  nie .spo* 

strzegłem.
W y s i e w ,  (sadzenie  nas ienia w  po lu ) .  Do sa ­

dzenia w polu ,  na j lepsze  zawsze b io rę  nasienie, w ie­
le  b o w iem  na tern zależy, ab y  każde ziarko po- 
w sch o d z i ło .  M o c n o  j e  więc m ły n k u ję ,  aby  większe 
z ia rnka  od mniejszych i m nie j  zd row ych  odłączyc; 
osta tn ie  przeznaczam  ną w ys iew  na rosaĄę, mniej 
tu  b o w ie m  zważać po trzeba ,  czy każde  ziarnko 
k ie łk i p u sz c z a  lub  nie.

P r z e d  sadzen iem  nasienie m oczyć  należy w  g n o ’ 
jó w cc ,  przez dni 3 do 8. Moczenie ta k  d ług ie  
b a rd z o  je s t  dobre ,  bo  przysp iesza  k ie łkow an ie  i 
w schodzen ie  m ło d y c h  roślinek; żadnych  złych  
sk u tk ó w  za sobą nie pociąga: w up łyn ione j  mo-

r a ją c e  w p o jedynczych  swoich k o m ó rk ac h  5 do 4 
z iarnek  is to tnego  nasienia, k tó re  p rzy  w ysokim  ty l ­
ko  stopniu  w ilgoci i c iep ła  zm iękczone , do k ie łk o ­
w an ia  p rzyw iedz ione  b y ć  mogą. Z  te j to  p rz y c z y ­
ny uw ażam y: że nas ienie w o g ro d a c h  z w y sąd k ó w  
w ypad łe ,  r z a d k o  k iedy  w jesieni, d o p ie ro  w n a j ­
bliższej wiośnie wschodzi,  n icpod lcga jąc  zepsuc iu .

R ola  p rzeznaczona  p o d  bu rak i ,  p o w inna  więc 
b y ć  clobrze spu lchn ioną ,  z ch w a s tó w  oczyszczoną, 
i ja k  wyżej nadm ien iono ,  p : z e d  sam em  sadzen iem  
zoraną w grzebienie ,  czyli m a łe  g robe lk i  z dw óch  
skib sk łada jące  się, k tó re  w zd łuż  w alcow ać trzeba. 
T e ra z  idzie znacznik; zęby j e g o  n a  10 cali od  
siebie są oddalone;  b u rak i  zatem s to ją  w p o p r z e k '  
cali 20  wzdłuż, cali 10 od  siebie. G ęśc ie j  sadzić 
nie b y ło b y  korzystnie: m a le  ty lko  ro d z i ły b y  się b u ­
raki. C ztery  cale ś rednicy ,  n a js to sow nie jsza  je s t  
w ielkość  bu raka .  Za nad to  m a łe  bu rak i ,  p o m n a ­
żają koszt p rzy  w ykopan iu ,  oczyszczam u; przy  n a ­
k ła d an iu  i sk ładan iu  z fur,  a naosla tek  p rzy  p o d a ­
n iu  p o d  tarkę. B urak i nie są o k rą g łe  jak  kartofle ,  
nie m ożna je  zatem szuflami pod rzu c ać ,  tylko k a ­
żdy w szczególności b u ra k ,  i to do każdej o p e i a -  
cyi, przez ręc e  p rze jść  m usi ;  im  więc są m n ie j ­
sze, tym  większa je s t  s t ra ta  czasu.

S p o s ó b  s a d z e n i a .  Z a m o czo n e  nas ien ie  o b ­

sy p u je  się p y łe m  z węgla zw ie rzęcego ,  o tyle, ile 
p ie rw sz e  osta tn iego  p rzy jąć  zd o ła ;  albo tez u ży ­
w am  do tego  d o b re j  ziemi o g ro d o w e j ,  k tó rą  ziam-^ 
k a  zasklepiając się, zabezp ieczone  są od uschm ę-
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cia, cło czasu z u p e łn e g o  k ie łkow ania .  W a p n a  i 
p o p io łu  zaś n ig d y  do tego  nie uży łem ; lę k a łe m  się 
aby os trość  la w p ływ u  nie m ia ła  na m a łe  kiełki, 
a tym sam ym  nie p rzyczyn iła  się do z u p e łn e g o  
zniszczenia tychże.

P rz y  sadzeniu  każdy ro b o tn ik  (p o  większej czę­
ści dzieci , idąc b ru z d ą ,  kładzie z iarnka na grze­
bien ie  z p raw e j  i z lewej s t rony ,  m iędzy  linie zna­
cznikiem z ro b io n e .  M ie jsce  pom iędzy  l im am ijes t  
g ó rk o w a te ,  w sam ym  więc ś ro d k u  tegoż, nasienie 
w sadzone byc p o w in n o .  'Biorąc nas ienie dw om a 
palcam i,  k ładz ie  się na m ie jsce  przeznaczone ; ziarn­
ko wcisnąc należy palcem  dużym , aby  p ó ł ,  a najwięcej 
n a  cal j e d e n  ziemią p r z y k ry te  b y ło .  G łę b sz e  sa­
dzenie, na ja k im k o lw ie k  usku leezn ieby  to  chciano 
g ru n c ie ,  od rad z am .  Nie w je d n y m  ju ż  m ie jscu  
w id z ia łe m  j a k  zawsze pon ies iono  s tra ty  na  podo- 
b n e m  postępow aniu .  P o d łu g  zaś m oje j  m e tody  zasia­
ne nasienie, w 4  do  5 dni, by le  tylko pow ie t rze  nie 
b y ło  za zim ne w schodz i,  puszcza zaraz m ocn ie jsze  
lis teczk i,  k tó re  dosyć  są w y trzy m a łe  na przen ik li­
w e p o w ie t rz e ;  g łę b ie j  sadzone nasienie, do  3 t y ­
god n i  zos ta je  w  ziemi p raw ie  m artw e ;  naw et często 
p ru ch u ie je ,  a jeżeli w schodzi,  k ie łk i  są s ła b e  i 
lis teczki ja k ie  się w k ró tce  puszczają, ju z  są w  cho ­
ro b l iw y m  stanie; stąd to p ochodz i ,  że p o  w sch o ­
dze n iu  często m a łe  roślinki o bum ie ra ją ,  p rzyp isu ­
ją  to p rzy m ro zk o m , co je d n a k  nie je s t  istotną 
przyczyną.

Sadząc ziarnka w po p rze czn e  rowki,  znaczni­
k iem z ro b ione ,  w ystawia się m ło d e  roślinki n a  nie­
b e z p ie cz eń s tw o  p rzyw alen ia  ich ziemią, k tó ra  ze 
ścian tegoż ro w k a  przeż  wiatr  łub  deszcz ła tw o  na 
.nie opuszczać  się może, i więcej ju ż  nie dozwoli wy­
do b y ć  się na  w ierzch. I tu pokazu je  się, że lepiej 
j e s t  o rac  i sadzie b u ra k i  w grzeb ien ie ,  niżeli na  
po lu  r ó w n o  zoranym . K ażdy  n a p ły w  ziemi, jak ;  
nas tąp ić  m oże po  nie wielkich naw e t  deszczach, 
niszczy tysiące roślin na  p o lu  równym , k iedy zaś

w y so k o  sadzone  bu rak i ,  z u p e łn ie  są za b ez p ie czo ­
ne, i ziemia p rę d z e j  z ich b o k ó w  opada ,  i n ie m a 
p rz y k ła d u ,  aby  nią p rzy w a lo n e  by ły .  Im  w y ­
żej stoją burak i ,  tym  bardz ie j  ich k o rzen ie  się za­
g łęb ia ją ,  szukając  w ilgoc i ja k a  w  b ru z d a c h  po ka­
żdym deszczu się za trzym uje .  W  dalszej w egeta-  
cyi zabezp ieczone  są od zbytniej wilgoci, k tó ra  n a ­
w e t  w tenczas jeszcze ,  k iedy  bu rak i  do znacznej już, 
u r o s ły  w ielkości j e s t  im szkodliwą-

T a k  pos tępu jąc  p o d łu g  p rze p isan e g o  tu  s p o so ­
b u ,  w 5 dni w esz łe  b u ra k i  ju ż  b ędą  p iękne i w o l­
n e  od  ziciską, k tó re  ja k  tylko puszezae się zacznie, 
n ie tracą c  czasu, p ie lenie p rze d s ięb rać  należy.

D o  p ie len ia  używ am  dzieci opa t rz o n y ch  w  m o- 
tyczki; idąc one  w zd łu ż  row ków , zielsko z boków' 
g rzeb ien i  z częścią ziemi w row ki zgarniają ; zielsko zaś 
b lisko b u rak ó w  będące ,  ab y  u szkodzonem i n ie  zo ­
sta ły ,  ręk o m a w ydobyw ają .  B ruzdy  g ra c u ją  się  
ext Y roa te rem -

»- t

C hw asty  w yrw ane  na po lu  ró w n o  zoranym , nic 
tak p rę d k o  giną j a k  w  ro w k a ch  między g rzeb ie ­
niami, gdzie w k ró tk im  czasie zniszczeniu u legają .

Myślę nad  w yna lez ien iem  m ach iny ,  k tó ra b y  r a ­
zem  zielsko z ro w k ó w  i z b o k ó w  grzeb ien i  w y ry ­
w ała .  P ie len ie  tak  d łu g o  o d b y w a ć  należy, d o p ó ­
ki ż a d n e g o  ju ż  nie pokaże  się zielska. N a jba rdz ie j  
szkodliwa dla b u r a k ó w  je s t  roślina  pod  nazw isk iem  

l e b i o d a  p o w sze ch n ie  znana.
U trz y m a ć  ro le  czysto, s ta ra n ie m  każdego  rolni­

ka  hyc  pow inno , b o  przez  to ziemia n a b ie ra  p u lc h n o -  
sci, a zielska z niej z czasem  zu p e łn ie  wyniszczone 
będą .

M ło d e  bu rak i  j a k  d o jd ą  g ru b o śc i  pióra g ęs ie ­
go, p rze ry w ać  należy tam, gdzie kępkam i po wy­
ra s ta ły ;  w y rw a n e  roślinki służą do dosadzaui* 
m ie jsc  p różnych .  P rz e ry w a n ia  lego p o m in ą ć  nie 
można; w yras tan ie  b u ra k ó w  kępkami, czyli po kit­
ka  razem , zawsze zdarzyć się m oże  chtfćiużhy­
po  j e d n y m  sadzono  ziarnku,- b o ,  jak  pow iedz ia ł  ei.a#*

*



j e d n o  ziarnko, trzy cło czterech roślinek wydać Nie dobrze jest czynność' tę uskuteczniać w czasie
.może. Przerywając m łode buraki, najmocniej- upałów, bo młode roślinki poruszone, łatwo 
szą w każdem miejscu zostawia się roślinkę, uschnąć mogą. ('Dokończ, w nast. Nrze),

JJw agi n ad  wyrabianiem  ęukru z buraków* 
(Dokończenie).

Zastanówmy-się teraz nad drugim, p  r o d t i k c y i  
, c u k r u  z b u r a k ó w  c z y n i o n y m  z a r z u t e m :

Przeciwnicy krajowej produkcyi cukru, utrzy­
muj ą: ż e s ł o ń c e  p o  d-r ó w m k o  w e, m o c n i e j  
d z i a ł a  n a  u t w o r z e n i e  p i e r w i a s t k u  c u ­
k r o w e g o .  W  podobnych rozumowaniach: s ł o ­
w a  są n i c z e m ,  a l e  d o w o d y ,  z p r a k t y k i  
c z e r p a n e ,  w s z y s t k i e m .  Praktyka zaś w E u ­
ropie czyniona, najdobitniej zbija powyższe twier­
dzenie: p r z y n a j m n i e j  c o  d o  p i e r w i a s t k u  
c u k r o w e g o ,  w b u r a k  a c h  z a w a r t c g o; albo­
wiem przekonywa nas: iż im bardziej się zbliżamy 
ku zimniejszej strefie, tern więcej buraki cukru za­
wierają.

Z resztą cukiep nie jest bynajmniej wyłączonym 
produktem k r a j ó w  p o d-r ó w n  i k o wy  c li; znaj­
duje się on we wszystkich niemal roślinach; we 
wszystkich jest on sobie równy. Bardzo się więc 
myli, kto trzcinę cukrową, że tak powiem, za wy­
łączną jego siedzibę uważa. Chodzi tylko o to: 
z k t ó r e j  r o ś l i n y  n a j t a n i e j  o t r z y m a ć  g_o 
m o ż e  m y. Ale ta okoliczność jest całkiem wzglę­
dną, od miejscowości i wielu innych okoliczności 
zależną.

Ze go dotąd najpowszechniej wyprowadzano z 
trzciny cukrowej-, nic wypływa bynajmniej stąd: 
iżby go z buraków mieć ńie można; bo powtarzam 
cukier, nie jest wyłącznym produktem trzciny cu­
krowej. Inaczej zaś rzecz się nia z k a w ą ,  h e r ­
b a t ą ,  z r y ż e m ,  r ó z n e m i  k o r z e n i a m i ,  z ba -  
w o l uą ,  -z i n d i g o ,  k o s z e n i l  ą i t, p. Te chcieć

u nas produkować, byłoby niedorzecznością, -gdyż 
one są w ł a ś c i w y m  p r o d u k t e m  g o r ą c e j  
s t f  e f  y, f

Zachodzi jeszcze pytanie: c z y l i b y  s p r o w a ­
d z a n i e  c u k r u  i n d y j s k i e g o ,  n i e  p r z y s z ł  o 
n a m  t a n i e j ,  a n i ż e l i  w ł a s n e  go  p r o d u k o -  
w a n i e z b u r  a k ó w?

Powiększająca się coraz bardziej fabrykacya cu­
k ru  z buraków we Francji,  mimo nałożonego na 
nią podatku, zdaje się powyższe pytanie, na stro­
nę tegoż cukru rozwiązywać, . Ztem wszystkiem, 
nie tylko tu wzgląd mieć należy na cenę cukru, 
ale i na korzyść, jaka stąd na rolnictwo spływa.

Jeżeli np. więcej rolnikowi przynosi uprawa bu­
raków na cukier, niźli uprawa żyta, z którem częa 
stokroć nie wie co począć, lub je  zbywa, niżej 
ceny produkcyjnej (a); wtedy fabrykacya cukru 
z buraków, nawet wtenczas stałaby się korzystną, 
.gdyby cena produkcyjna cukru krajowego, wyró­
wnywała .Cenie zagranicznego; n a j p r z ó d ,  ponie* 
waż stąd rolnik bezpośrednio miałby korzyść, 
przedając buraki do fabryk, lub sam z nich pro­
dukując cukier; p o  w t ó r e ,  ponieważ pieniądz nie 
wychodziłby z kraju za len produkt,

„A gdy dzisiejsze stosunki się zmienią,— mó­
wią miłośnicy uprawy ży ta ,— gdy wrócą wysokie

(a) Gdybyśmy chcieli, lub też pofrafili obliczać 
k o s z t a  p r o d u k c y j n e ,  przekonalibyśmy się: iż 
w b a r d z o  w i e l u  p r z y p a d k a c h  z e  s t r a t ą  
z b o ż e  p r o d u k u j e m y ;  że strata stąd pochodzą­
ca, główną jest przyczyną upadku rolników. Red.



,ceny zboża, cóż w tedy  z . fab ry k acy ę  c u k ru  począć?“  
■Łatwa odpow iedź :  jeże li  u p r a w a  zboża większą b ę ­
dzie ro k o w a ć  ko rzy ść  (do c z e g o  przecież nie m a ­
m y  11 aj oddaleńszych  naw et w idoków ), w te d y  w m ie j­
sce b u ra k ó w  zboże u p raw ia ć  b ę d z ie m y ,  i za -nią 
k u p o w a ć  c u k ie r  zagi-anjęzny. Ale k ied y  dziś fa­
li ry kacy a c u k r u  większą n am  zapew nia  korzyści, na­
leżysz j ą  pośw ięcać  n a jn i  ep e w n ie jszym  widokom ? 
Z a p e w n e  ze n ie’, b o  czynnośc iam i ro ln ik a  n iepo- 
w in n y  k ie row ać  m a r z e n i a ,  ale o b e c n e  p o -  
t  r  z e h  y  s p o l e c z c u s  t  w  a. P o w in ien  on z nich 
je d y n ie  k o rz y s ta ć ;  czyli: t e  t y l k o  u p r a w i a ć  
p ł  o d y ,  k t ó r e  o b  e c n i e  z y  s k  p r  z y u  o s zą. K o ­
rzy s tn a  ep o k a  dla u p r a w y  w  k ra ju  naszym  zboża 
już  m inę ła .  M inął także czas, gdzie przeciąż su ro ­
w y c h  p ło d ó w ,  czyli m ó w ią c  innem i s łow y: g d z i e  
c z y s t e  r o l n i c t w o ,  w y n a g ra d z a ło  p r a c e  i za­
c h o d y  ro ln ika .  Dziś p rzy jść  mu m u s i  koniecznie 
w  p o m o c  p rze m y s ł  w iejski,  czyli: p r z e r a b i a n i e  
s u r o w y c h  p ł o  d ó  w,  n a  p r o  d u  k t a w y ż s z e -

i T  ■  -------------------------------------- “

T  e c li 11 o 1 o g

0 wyrabiania cukru, krystalicznego  
z kartofli.

' W  Nrze 7 tego  p ism a, zam ieściłem : ż e  w K a -  
7.  a n i u p .  B a c h r  a ii w y r a b i a  z k a r  t  o f i  i c u-  
k  i e r  k r y s t a l i c z n y ,  d o  c u k r  u z b u  r  a k ó w  
z u p e ł n i e  p o d o b n y .  Powziąwszy wiadomość^ 

.że  wiele osób  don iesien ie  to uw aża za  m y lne ,  tw ie r ­
dząc z m i s t r z o w s k ą ,  p e w n o ś . c i ą :  i ż  z k a r ­
t o f l i  c u k r u  k r y s t a l i c z n e g o  o t r z y m a ć  
n i  e p  o d o  b o  o, posp ieszam  don ieść ,  źe powyższa 
w iadom ość  w yjętą  została z G a z e t y  R o l n i c z e j  
w ydaw ane j  w  P e te r s b u r g u ,  p rzez  T  o w a r  z y  s i w o  
R o l n i c z e ,  w k tó reg o  g ronie ,  na jznakom itsze  mie­
szczą się o so b y .  Aby zaś tein d o k ła d n ie j  zb ić  ii-

g o  r z ę d u ;  a m ianowicie: w inien on  p rze ra b iać  
zboże n a  mąkę; bo  la s to sunkow o  więcej p rz y n o ­
s i  zysku; w in ien  w  części w yp a la ć  żyto na w ódkę,  
.bo ty m  ty lko sp o so b e m  u p r a w a  je g o  się  n a d g ro -  
dzi.  K a r to f le  w in ien  p rz e ra b ia ć  na w ełnę ,  mięso* 
łó j ,  skóry ; s ło w e m  n a  p r o d u k ta  zwierzęce; a szcze­
gólniej: b u r a k i  na  c u k i e r ;  b o  przez to  i s am  
znaczne odnosi korzyści,  i za trzym a w  k ra ju  p ie ­
niądz, ;bez ż a d n e g o  p o w ro tu ,  za  t e n  p r o d u k t  w y ­
chodzący .

Nie mogę tu pominąć jeszcze jednego Zarzu­
tu, jaki pzzeciw wyrabianiu cukru  z  buraków 
W tych dniach mi uczyniono. '

Owóż, dla tego  m e  pow inniśm y w yrab iać  c u k ru  
b u rak ó w : b o  j a k  g o  b r a ć  n i e  b ę d z i e m y  z 

I n d y ó w ,  I n d y a n i e  b  r  ać:  n i e b ę d ą n  a s z y  c l i  
p r o d u k t ó w . . —  Na to  pew n ie  będzie d o sy ć  z a p y ­
tać  się: jak ie  to są te nasze  p ro d u k ta ,  k tó re  I n d y a ­
n ie  b io rą  w  zam ian za c u k ie r  ?

a W i e j s k i  a.

,czynlony m i zarzut m  y  1 n e g  o d o n i e s i e n i  a, z a ­
m ieszczam  tu  w yjątk i z rzeczone j Gazety, odno  ­
szące się do  p rzedm io tu ,  o k tó r y m  m ow a.  R ed .

N e r  75 z r. 1837 w spom nione j G a z e t y  R o l ­
n i c z e j ,  zawiera j a k  nas tępuje :

„P o m ię d zy  w ystaw ą p ło d ó w  p rz y ro d z o n y c h  i  
p rze m y s ło w o -ro ln icz y ch  w K azan iu ,  b y ł  c u k i e r  
k r y s t a l i c z n y  z k a r t o f l i ,  .o trzym any w  fabry -  
ce p. B a p h r a n ,  ta m ec zn e g o  k u p c a .  , W ia d o m o  
że już  o d  daw n e g o  czasu  w y ra b ia  się sy ro p  k a r ­
toflany z na jpom yśln ie jszym  skutkiem ; ale m im o 
najw iększych  u s i ło w a ń  fab rykan tów  i ch e m ik ó w  
w N iem czech , (wszakże i w e F ra n cy i) ,  n ie  wyna­
leziono sp o so b u  otrzym ywania  z k a r t o f l i  c u k r u
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. k r y s t a l i c z n e g o .  D o p ie ro  w  now szych  czasach  
w inn i je s te śm y  ten  ważny w ynalazek  Rossy i,  a mia­
now ic ie  p an u  K i r c h o f ,  ap tekarzow i w P e te r s ­

b u rg u .

U p o w szechn ien ie  się te g o  p rzem ysłu ,  n ieob li-  
czone dla k r a j u  p rz y n io s ło b y  korzyści; dla tego  
życzyć należy: aby  p. B a e i i r a  n, z a  p o ś red n ic tw em  
G a z e t y  R o l n i c z e j ,  z e c h c ia ł  udzielić w iad o m o ­
ści: o w ł a s n o ś c i a c h ,  c e n i e  i s p o s o b i e ,  wy ­
r a b i a n i a  c u k r u  k r y s t a l i c z n e g o  z k a r ­
t o f l i .

N e r  90  z r .  1837 te jże  G a z e t y  R o l n i c z e j :
,, Aby uczynię  za d o sy c  ży c że n iu  R e d ak c y i  g a ­

zety Roln icze j ,  ciągle d o b r o  p o je d y n c z y c h  i - c a łe -  
go p ań s tw a  n a  ce lu  m a ją c e j ,  w szed łem  w układy  
z p. B a c h  r a n ,  w zg lę d em  upow sze ch n ien ia  je g o  
ta jem nicy: w y r a b i a n i a  c u k r u  k r  y  s t a 1 i e z uc -  
g o  z k a r t o f l i .  P rz e z  w dzięczność  dla Rossyi,  
ja k o  d rug ie j  sw ej o jczyzny , p .  B ach ran  je s t  go_ 
tó w  o d k ry ć  swój w ynalazek ,  za pew nem  p ien ię ,  
l n e m  w y n ag ro d ze n iem ;  a to w  ce lu  zw rócen ia  so ­
b ie  zn a c z n y c h  n a k ła d ó w ,  n a  czynienie  dośw iadczeń  

w yłożonych .”

“M ający  ch ę ć  ko rzystan ia  z rzeczonego  w y n a ­
lazku ,  m o g ą  się zg łaszać do mnie, pon iew aż  pan 
B a c h r a n  języka R o s y j s k i e g o  nie posiada .  S ta­
rać  się zaś b e d ę  w na jk ró tszym  czasie p rz e s ła ć  
im  warunki p. B a e h r  a n, o raz  p r ó b k i  c u k r u  k a r ­
to flanego  k rysta l icznego , z u p e ł n i e  p o d o b n e ­
g o  d o  c t t k r a  z b u r a k ó  w .”

„N am ien ić  tu  w ypada ,  że p. B a c h  r a m  w yra -  
ra b ia  rzeczony  cuk ie r  w a p a ra ta ch  b a r d z o  p r o ­
s ty c h  i n ickosztow nych . W  k o ń c u  i to  je szc ze  
d odać  m u s z ę : .ź e  tenże p. B a c h  r a m  w ynalaz ł  no ­
w y  sposób  b ie len ia  w osku; sku tk iem  czego, s ta je  
się on  b ie lszym  od śn iegu .”

Kazan. J a k ó b  I w a n o w  D u r  o h ó w.

W  Nfze 3 z r, 1838  w  tejże G a z e c i e  czy­
tam y : '

,,Z pow o d u  m ego og łoszen ia :  d o t y c z ą c e g o  
r  o z p o w s ' / . e c  h n i e n i a w  k r  n j  u w  y n a 1 a z k u  
p . B a c h r a n ,  w ie lu  obyw ate li  i fab rykan tów  s y ­
r o p u  kartoflanego, u d a je  się do  mnie z ró żnych  
gubern ij :  o u d z i e l e n i e  i m  w a r u n k ó w '  p an a  
B a c h r a n ,  i p r z e s ł a n i e  p r ó b e k  c u k r u .  
Nie b ę d ą c 'w  stanie p row adzen ia  tak obszerne j  ko-  
r e sp o n d e n c y i ;  ni też rozse łan ia  p r ó b e k  c u k ru  w ła ­
snym  kosztem , gdyż w wynalazku p. B a c h r a n  
ża d n eg o  nie m a m  udzia łu ,  i ty lko p o w o d o w a n y  
d o b r e m  pub licznym , s ta ra łe m  się tak ważny w y­
nalazek ro zg ło s ić ,  p rze se ła m  R e d ak c y i  Gazety  R o l ­
niczej w arunk i p. B a c h r a n ,  z p ro śb ą ,za m ie szc ze ­
nia ich w swcin  p iśm ie .”

W a r u n k i  przez  p. B a c h r a n  podane :
1. C h c ą c y  w yrab iać  c u k ie r  z kartofli,  w in ien  

zap ła c ić  p. B a c h r a n  na  raz  je d e n  p o  I r u b lu  
assygn . (50  gr .  poi.) o d  każdego  p u d a  (40  i 3 / 4  
funt.  poi.), mączki kar to f lane j  (k rochm alu ) ,  m a ją ­
cej bvć roczn ie  na  cuk ie r  p rze ro b io n e j .

2. I lość m a te r y a łu  nie może być mniejszą, ja k  
5000 pudów  rocznie (a); ponieważ w p rze c iw n y m  
raz ie  fab rykacya  nie w y n ag ro d z i łab y  łożonych  w y ­
datków, na  zap row adzen ie  a p a ra tó w  i u trzy m y w a­
nie fabryki.  A lbow iem  im  na większą skalę u rzą­
dza się fab rykacya  w  m ow ie  będąca ,  tem  s tosun­
ko w o  koszta znacznie są mniejsze. Np. do p rz e ­
rob ien ia  dziennie 25 pudów  m a te ry a łu  (b), p o trze ­
b a  k ap i ta łu  0000  rub .  assygn ./  a p rze ro b ie n ie  dzien­
n ic  3 0 0  pudów , w y m ag a  już  ty lko  1 5 ,000  r. as.

3. P .  B a c h r a n  p rzy rze k a  udzielić  zaw iera­
ją c e m u  z nim um ow ę, nie ty lko  n a jd o k ład n ie jsz y  
o p is  opis  sw ego  wynalazku, n a ry s y  p o trz e b n y c h  
m a ch in  i aparatów , ale nad to  obow iązuje  się p r z y - '  
ją ć  do swej fabryki ucznia przez  tegoż n a d e s ł a -

(a) P rzypuszcza jąc ,  iż p rzez  m a le r y a ł  rozum ie  
p. B a c h r a n  kartofle  su row e ,  tedy  rocznie  wy­
n o s i ło b y  o k o ło  L000 kor.,  licząc korzec  po  200  f. R ed .

(b) Jeżeli fab ryka  pójdzie  przez dni 300, potrze- '  
b a  3,000 k o r ,  kartofli .  R e d .
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nego  b e z p ła tn ie ;  w yjąw szy  kosz ta  p o d ro ż y  tam i 
' ji a p o w ró t  i na  s to i po  15 ru b .  as. na miesiąe. N au­

ka trw ać  może najw ięcej 10 miesięcy. P rz y so łn -  
nie uczn iów  uważa ps B a c h  r a n  za rzecz n ieo d ­
zowną; gdyż  z sam ego  op isu ,  trudno  b y ło b y  o trzy ­

m ać pożądany  sk u tek .
P u d  mączki k ar to f lane j  w y d a je  32  funt.  c u k ru  (a). 

Natnicnia się p rzy tem ; że rzeczony  cu k ie r  rnoźe się 
o trzym yw ać nie ty lko z mączki kar to f lane j ,  ale tak ­
że i z su row ych  kartofli o b m y ty c h ,  z łu p in  oczy­
szczonych  i na ta rce  s ta r tych .

A p ara t  p . B a c h  r a n ,  znacznie m niej zużywa 
o p a łu  niźli zw yczajne  ap a ra ta  do  w yrab ian ia  sy­
ro p u .  W  ogólności f a b r y k a c ja  c u k r u  mniej ko­
sztu je od  f e b ry  kacyi sy ro p u ,  a znacznie więcej 
p rzynosi  zysku. C uk ie r  kar to f lany  m oże b y ć  w 
g ło w ac h ,  lub  tylko w wielk ich  g ru p a c h .  Dziś p ła ­
cą p. B a c h r a n  za p u d  tego  c u k r u  po  15 ru b .  as., 
m a  zaś tak  wielki na niego odbyt,  iż n ie je s t  w sta­
nie żądaniu  odpow iedz ieć .  Z a  sy ro p  najwięcej 
p ła c o n o  po 8 r. as, za pud .

W s z e lk a  m iedź,  uży w a n a  w fab rykach  syropu  
kar to f lanego ,  m oże  i tu  b y ć  użytą z n iek tó rem i 
o d m ia n am i.  Naczynia m o g ą  b y ć  miedziane albo 
drew n iane ;  stosownie do  tego  kap i ta ł  zak ładow y  
je s t  b a rd z o  różny. I  tak: jeżeli np .  25 p u d ó w  kar-

W  i a. cl o m  o ś c

M yś l i  o nas tępnym handlu  zbożowym  
do Gdańska.

(A r ty k u ł  n ades łany ) .
(D okończen ie) .

N ad to ,  gdy klęski jak ich  kupcy  G dańscy  dawniej 
p rzez  system b ilu  zbożow ego doświadczyli,  tak ich

(a) P rz y jm u ją c  po  1 0  p roc .  mączki, te d y  z k o r ­
ca kartofli (200 funt.) w y p ad a  16 funt. c u k ru  kry ­
stalicznego, Red .

to  fi i m a b y ć  p rze rob ionych  na cukier,  n a  naczy­
niach drew nianych , kosz tu ją  one 000  r .  as.; m ie ­
dziane zaś 1 0 0 0  r .  as. D ó  p rze rab ian ia  50 p., d re -  
w nianne naczynia  050  r . ;  m iedziane 20 0 0  r. Na 
75 p u d .  d rew n ia n e  700  r.; miedziane 3000  r. Na 
150 pud .  d re w n ia n e  800  r.; m iedziane 3 ,500 r. N a .  
300  pu d .  d rew n iane  1000  r .;  m iedziane 5000 r.

R o z u m ie  się sam o z siebie, iż chcąc z now a 
urządzić fab rykę  c u k r u  z kartofli, na jlep ie j b y ło ­
b y  ząp row adzić  apa ra ta  p. B a c h r a n .

K ap ita ł  za k ła d o w y  na  taką fab ry k ę ,  p o d łu g  t e ­
goż p. B a c h r  a n, wynosi: Na p rz e ro b ie n ie  dzien­
nie po  25 pud .  m a te ry a łu ,  6000  r .  as.; na 50 pud.,  
8000 r .;  na  70  p u d .  10,000 r .;  n a  150  p u d .  12 ,000  
r.; n a  300  pud .  15 do 18,000 r. as.

K to b y  sobie życzy ł  posiadać  p ró b k ę  tego c u ­
k ru ,  m oże się u d a ć  do mnie, do łą cz a ją c  p o tr z e b n ą  
kw otę  pieniędzy na żądaną ilość c u k ru  i na  o p ł a ­
tę po r to ry i  aż na  m ie jsce .  /

W  Kazaniu. J a k ó b  I w a n o w  D o r  o h o  w.

Dla tern w iększego u sp raw ied liw ien ia  s ię z u c z y -  
n ionegó  j e j  zarzutu, R e d ak c j 'a  T y g o d n ik a  zamieści w 
nas tęp n y ch  Nrach: U w agi p. K i r c h o f a  n a d  c u ­
k r e m  K arto f lanym  krysta l icznym .

i I  I a n cl 1 o w  e,

stan  (wyjąw szy kilka dom ów ) zm ien i ły ,  iż co d a ­
wniej zagran icznym  kom issan ton i p rz y  przedaży  
p ro d u k tó w  oni s tanowili ceny, dziś p rzy  zu p e łn e m  
p raw ie  zniknieniu kap i ta łów , jedyn ie  od abso lu tne j  
ich woli i d e t e r m in a c j i  zależą; śmiesznością w id o ­
czną b y ło b y  zasypyw ać m agazyny  G dańskie ,  dla 
in tra ty  tylko sa m y ch ż e  tam te jszych  m ieszkańców , 
k iedy  oni ani nie są w chęci, ani w m ożności zaku­

p ien ia  naszych p roduk tów .
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A skoro  przez Brak k a p i ta łó w  w  G kańsku  c e n y  
t a r g o w e  podn ie ść  się ta m  nie zd o ła ją ,  a b ank  P o l ­
ski czy przez s tosunki w p ro s t  zagraniczne, czy przez' 
inne  trafniejsze k o m b in a c j e ,  d o k o n a c b y  p r z e d a z y '  
z większą d la s ieb ie  korzyścią, p rzez  sw ych  a je n ­
tów' zdo ła ł ,  i s a m że  takow y  p r o d u k t  do je d n y c h '  
r ąk  w p ły n io n y ,  da leko  p o c h o p n ie js z y m  staw,ałby 
się do p rzedazy ;  z ta k  w ażnych  w zg lęd ó w  b y ło b y  
p o ż ą d an e m : aby  b a n k  P o lsk i  w  m iarę  od k ry w a ją ­
ce j  się na  w iosnę p rz y  sp ław ac  spekulacyi- h a n d lo ­
wej,. u s ta n o w ił  w  dw óch  p u n k ta ch  nad  W is łą  a je n ­
tó w  sw oich  d o  k u p n a  pszenicy,, naznaczając s toso ­
wną, do  w idoków  zagran icznych  i ta rgów  m ie jsco­
w y ch  um iarkowaną, cenę..

S pław ia jący  of iarow aliby  z swej s t ro n y 7 p o w o l ­
ność ,  c h o ć b y  w yczekan ia  jak ie jś  części k ap i ta łu  do 
czasu u m ó w io n e g o .  Bank m ó g łb y  znaleźć chcących  
łączn ie  n a  taki sp o só b  speku low ać i innych  k a p i­
talistów,, wszelkie w aru n k i  tak dłuższego- u t r z y m y ­
w a n ia  p o d  dozo rem. p rze  daj ący.ch, ja k o  tek  i o p ła ty  
as seku racy i do- czasu  zrea l izow an ia  p ro d u k tó w  z ł a ­
tw o śc ią  u m ó w ie b y  się dalyv a b a n k  Polski,  niosąc- 
dla- og ó ln e g o  in teressu '  ca łe g o  k ra jo w e g o  sp ław u 
z wszelkiom dla s iebie b ez p ie c z e ń s tw e m  tak sku te­
czną: p o m o c ;  z ca łą  dz ie lnośc ią  u su n ą łb y  a rb i t ra l ­
n o ść  cen- przez '  kom issan tów  zag ran ic zn y c h  n a r z u ­
canych,- w razie  więc lu b  czynienia d o g o d n y c h  aw an­
sów7, lub  też: zakupien ia  p rze z  b an k  lfolski w p u n ­
ktach  oznaczonych  sp ła w io n y ch  p r o d u k tó w ,  w in— 
nem. zaraz, świetle: w y k az a łb y  się handel, zbożowy,,

b o  sp ław iający ,  nie m ając  p o t r z e b y  iśc na ś lepo  d o  
Gdańska,, lecz szukać rozm cy  m iędzy  ceną przez' 
b an k  i p rz y b ra n y c h  w sp ó ln ik ó w  of ia row aną , a c e ­
ną p rz e z  G dańszczanów  po okazaniu  sam ych  ty lko  
p ró b e k  oznaczoną, n iechybn ie  W iększe  ta rg i  o trzy ­
m aliby zdołali ;  tern bardz iej;  z e w  G dańsku  p o s p o ­
licie ceny od  nacisku' d o  przedazy  p o n ag la ją cy c h  
w' te rm in ach  w ex low , i zręeżnośej p rz e d a ja c v c h  za- 
leżą, i najw ięce j  na tej sm u tn e j  o s ta tecznośc i  się 
op iera ją : z.e raz  tam  zaszedłszy, n igdzie ju ż  więcej: 
o p rz e d a z y  myśleć n ic  można..

N a jlepszy  pom ysł,  i sam aż chęc po m o c y ,  n ie  w ka­
ż d e j  p o rz e  da s ię :uskutecznić; dziś k u p c y  Angielscy 
są w tern po łożeniu ,  że zapasy s w o je  chuci p rz y  o- 
p ła ę ie  wysokiego c ła ,  sp o tr z e b o w a c  b ęd ą  m usie li ,  
n ie w acłia ją  się go op lacac ,  b o  w  ku p n ie  n o w y c h  
naszych  p r o d u k tó w  za lichą cenę; za k ła d a ją  sobie ' 
w ynadgrodzen ie . .  W s trz y m y w an ie  naw et do tąd  do 
k u p n a  komisów,, nie skąd inąd pochodz i,  j a k  ty lko, 
iż spoko jn i  będąc  o  wszelką k o n k u ren c y ą ,  p rędze j  
czy później,  aby  po  sw'ej tylko myśli, zakupie  spo ­
dziew ają sięrz sy p a n e  p ro d u k la ;  a jeżeli je szcze  i do 
tego  przyw iązać wiarę,, że uszkodzenie p rzez  deszcze 
nie j e s t  tak. znaczne,, że- ziarno' te raz  m ięk ie  "i do 
m ie le n ia 'n ie zd a tn e , ,  później po  w y su sz en iu  do uży­
c ia  zda tneni zostanie, tern w ięcej '  w y m a g a  p rz e z o r ­
nośc i z n a s z e j  s trony , aby śm y  b ez  p e w n y c h  w id o ­
k ó w  z now em i p ro d u k tam i,  le m  g o rze j  je szc ze  n i c  
wyszli; a m ianow ic ie  sp ław iw szy  j e  do- G dańska  (a).-

O użyciu; h a r lo fli przeziębłycli.- 
R z ąd  P ru sk i  p o d a ł  p rzez  okólniki do w i a d o m o -  m ien iony  sp o trze b o w ac ;  pon iew aż , sk o ro  p o  n a d e j -  

ści publicznej;  ,,ź.e przeziębić: kartofle ,  skoro -ty lko  śc iu  c iep ła  odta ją , zaraz gn iją  i s ta ją  się z u p e łn ie  
poleżą-WY- zimnej 1 ’ 1 'czas niejaki-

wyciąga, z d a tn e  są na paszę
Wodzie;.' k tó r a  m ro z  

. d!.ą , bydła ,,  a‘ na-wet l u ­
dziom  na pożyw ienie  w ca len ie  są szkodliwe,, e l io t  iaż: 
sm ak s lo d k a w y ,  jaki. mają, je s t  n ieprzy jem ny; p o ­
leca jąc  pan o m  I tadzctfm  ziemiańskim: aby  j a k  n a j ­
p ręd z e j  m ieszkańcom  po trzebnej udzielili nauki i 
n a  to zwrócili ich uwagę,, iż dobrze  je s t  p rzezięb ić  
ka r to f le  w- czasie je szc ze  stosownym-, w sposób- w y -

sem
liięzdatnemi*."

W p ra w d z ie  -sposób  ten p o p ra w ie n ia  p r z e z ię b ly c h  
kartofli  w ielu o so b o m  je s t  zapew ne  zn a n y ;  je d n ak ż e  
m o ż e 1 sic też znajdą, k tó re  albo o  n im  nie w iedza, lu b  
też w yszedł im z pamięci,,  i d la lego  p o w tó rz o n y  tu ta j  
zo s ta ł .

( a )  l*owyzszo m y ś f i ’ z o s ta ły  j u ź p ,  A u t o r a o d d z i e l n i e w y d r u k o ­
w a n e , , !  p rż e d a j ą - s ię w e -  w sz y s tk ic h  k s i ę g a r n i a c h  po 1 zt. I tcd.

l lc .daktor T y g o d n ik a  N. K u ro  wski,, w .Rynku N ow ego-M ias ta  Nr. 310-11 .  ■
Ulica S w ię to -Je rsk a N r .  1790..
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